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C ena pa-wnumwratyj

Lublinie bes ednesaenia: miesiącante 1,40 
kał., kwartalnie 4 kor., półrocanie S bor,, 
raeanie 16 kor,, a odnosaeniem 
t.la , kwartalnie j,so , pó troć śnie 10,40, ro- 
eanie so.lo, na prowincji'. miesiąca, s.60 kał. 
kwart, 7 j a  k, półroeame / /  k. rocanic jo  h, 
Warunki pren. do Niemiec Mieś. 3 t 
do Szwajcarji 1 Danji Mieś. 3.50 h.,

C ena ogłoszarta
Wiersa petit, łnb jego miejsce katdoraaowa
Praed tekstem /  kor. so kał., wśród tekstu 
s kor. aa tekstem 90 hal. Nekrologi 70 h. 
Na ostatniej str. 60 hal. W" drobnych aa 
wyr as 10 h. PT daiale adresowym 4 k, Załą- 
eantki aa too na prow, a k„ w miejscu r i, 
kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 

kwart. 10.50 h, pół. 21 kr. rocz. 42 k.
*** ułictntt „Zitrnia Lubtiatta' poranna hosatujt 6 heutrty

popołudniowa 4 hałerat.
RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

0  2 rwflflSf dli Warszawy
i  okupacji austriackie]

Warszawa, 30 maja.

Co się dzieje W armji rosyjskiej.

PETERSBURG 4 6 (BK ) Peters- 
burska Agencja Tdegrafl zna donosi: 
Minister wojny Klarańssi, przybywszy 
do Kijowa oświadczył, że podczas 
sw«J podróży na froncie m ó j  stwier­
dzić, Si z b ra ta n ie  a n ie p rz y ­
ja c ie le m  nfe nosi ta k  pow - 
■ zB cfn ag o  c h a ra k te ru , ja k  
sądzono.

FETERRBUSG 4.6 (BK) Peters­
burska Agencja Tclegrt ficzna dono­

Konsty tu anta rc sy jska
w grudniu.

FETERSBURG, 4 6 (B<.) Pttcrs 
burska Agentja Teiagraf czna do­
nos1: Minister wojny Kiercński o 
świadczył w Kijowie iż koestytuanta 
rosyjska odbędzie s ę nie wcześniej 
jak w grudniu, gdyż chodzi o nie- 
przerywanie robót polnych wyborami.

Dymisja ministra
rosyjskiego.

PETERSBURG 4 6 (BK.) B uro 
Reutera donosi: Rosyjski minister 
handlu Konowałow ustąpił wskutek 
różnicy pcgJądóa między nim, a mi­
nistrem pracy Skcblclewem co do 
ekonomicznych i finansowych środ­
ków, Jakich chwycić się należy wo 
bec obecnego kryzysu.

Angielski minister
w Petersburgu.

PETERSBUŚG 4 6 (B K ) Mini 
ster Henderson przybył tutaj.

Ustąpienie Izwolskiego.
FARYŻ 4 6 (BK.) Agencja He 

vaia donoii: Rzęd rosyjski przyjął 
prośba ambasadora Izwolskiego o dy 
misję i powierzył kierownictwo spraw 
ambasady radcy poselstwa Sewastu- 
pulo.

Nowy kompromis
w sprawie Carogrodu?

SZTOKHOLM 4 6 (tej. wł.) Ha 
łamach gazaty „Ruskija Wiedomosti’  
znajdujsrey z ismienną koresponden­
cję, utrzymującą podobno na pod­
stawie zupełnie pewnych danych, że 
krążą p gluski o nowym kompromi­
sie w sprawie caragrodzkie|. Dyplo 
marjs rosyjska podobio bjłzby ze 
s*a) strony gotową do poczynienia 
dość znacznych ustępstw. Chodzi o 
zrealizowanie ciaśaln, ale jedaoeztś- 
B!e o pewne upnywilejowane stano­
wisko Rosji wzglądem innych mo­
carstw europejskich.

si: Pułkownik Jikuboaicz, towarzysz 
rosyjskiego ministra spraw wowrętrz- 
nych na petersburskim kongresie 
delegatów z frontu ośw’adczył, l i  
obecnie lic zb a  d e z e r te ró w  
z  fro n tu  dochodzi do m il-  
jonów . Rząd musi być wspartym 
przez żołnierzy i ctłopó* w walce 
przeciwko temu gr:źn»mu zjawisku. 
Także pijaństwo w armji przybiera 
rozmiary coraz groźniejsze.

Mdukow za granicą?
SZTOKHOLM. 4 6 (tai w ł) Sen­

sacyjna donits.enie wydrukowano w 
.Nowem Wramient" plotrogr^dzfciem, 
gdzie utrzymują, że Miluk<.«r wyjeż­
dża w najbliższych dniach za g ra r l 
cę z nieznaną bliżej misją pd.tyczaą.

N. Z. R.
zrywa z P. O. W.

Korespondent „Dziennika Naro­
dowego” donosi z Warszawy pod 
datą 31 maja:

Odbywał się tu przez parę dni 
zjazd delegatów organizacji Narodo­
wego Związku Robotniczego, który 
miał powzięć ważne uct w iiy w spra­
wie stanowiska do bieżących zrgad- 
nieri politycznych. Narazie brak wia­
domości o uchwałach Zjazdu. We­
dług infcrsiacji kół stojących blizko
N. Z P. pozostan ia on nadal 
fo rm a ln la  w  obozie lew icy  
z  m otyw ów  zas ad n iczy ch , 
k tó ro  p o d z ie la ją  g ru p y , na­
le żą c e  do C en tru m  no ro - 
dowogo, n<e ulega jednak wątpli 
wości, źa N.Z.R. s tano w ić  bą- 
d zle  p ra w o  o b rzy d ło  obozu  
lew icow ego , łąc zą c o  s lą  z  
C en tru m , nadto po p ie rać  bą  
d ziś  Radą S tanu I ja j p a li, 
tykg -

Według wspomnianych 1 farma­
cji, na Zjaździe roztiząsano także 
sirawę stosuntu H Z R. do P O.W. 
Z jazd  u c h w a lił, oby rsła-n- 
kow ie  k.Z.R . w ys tąp ili z  P.
O. W. Tylko trzech dekgatów o- 
świadczył) się za pozostaniem w P. 
O W. Tym trzem pozostawiono wol­
ną rękę. Reszta ma w najbiiżsryas 
czasie wystąpić z P.O W.

PAMIĘTAJMY O
POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

Widoki pokoju.
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej")

(Co p rzyn io s ło  ro sy jsk o  ofonzyw a? — Z a m ę t w e- 
w n ą trz n y  i d ążen ia  pokojow o w  Rosji. — W aroet w a ły , 
w ów  Lenina. — O baw y k o a lic y jn e  o Rosją. — N>euda«o 
ofonzyw a za  Zachodzie ,)

Wieleń, 2 czerwca.

Prasa czwórporozumienia zapo­
wiada ofenrywę rosyjską. „Bratanie 
się’  na froncie wschodnim obecnie 
ustało; artylerja rosyjska wznowiła 
swoją działatalność.

Na pytanie, czy objawy ta o- 
znaczają wzmożenie się prądu wo­
jennego w Rosji, odpowiadają znawcy 
stosunków rosyjskich przecząco. Re­
lacje, nadchodzące z Rosji do krajów 
neutralnych, stwierdzają jednozgo 
dnie, że 1) armja rosyjska znajduje 
się w stanie rozkładu, 2) agitacja po 
kojowa wzmaga się w Rosji ccr.z 
bardzlfj, 3) w Jasi ani zaparuje w 
Rosji powszechny głód, który zmusi 
rząd rosyjski do zaniechania dalszych 
kroków wojennych.

Powyższe twierdzenia nia są 
stnsacją dziennikarską, lecz niezbi­
tymi fzktemi, stwierdzonymi przez 
naocznych, neutrthych świadków. 
Być może, że pod wpływem biadań 
z Londynu I z Paryża, armja rosyj­
ska zdecyduje się na podjęcie ofen­
sywy; efenzywa ta Jest Jadnak z gó­
ry skazana na niepowodzenie i wy- 
w Ja  reakcję wewnątrz Rosji, która 
może wywołać nieobliczalne na 
slępstwa.

Lewica rosyjska w.'e dobrze, źa 
nia można równocześnie toczyć woj­
ny i reorganizować Rosji. Nie ulega 
kwestii, że dalsze agitacje wojenna 
wywełe również silną kontregitację

W swoim czasie Rada m. War 
szawy uchwaliła »y :L ć  delegację to  
Lublina, któraby u tamtejszych władz 
okupacyjnych oraz przeditewideli 
społeczeństwa poczyniła starania o 
ustąpien’e Warszawie pewoych zapa­
sów żywności.

Rezultat tych starań był od po­
czątku wątpliwy, gdyż i na terenie 
okupacji austro wtgletsklej nadmia­
ru żywności niema.

Potwierdza to jeden z członków 
delegacji do Lublina.

Wprawdzie władze okupacyjne 
austrjackie i przedstawiciele społe­
czeństwa z człą źyczilwiś ią odno­
szą się do zebiegów zarządu m. st. 
Warszawy, jednak powątpiewają, czy 
uda sfą wywieźć cokclwiek, wobec 
ściśle ograniczonej Ilości produktów 
dla ludności mie scowaj.

pokojową, która może przyb ć f r 
my wprost anarchistyczne.

Jrdaozgcdnłe konststu|ą wszy­
scy, którzy przebywali w R^sjl, że 
wpływ Lmina rośnie z dnia na dzień.

Organizowana przezeń „czerwo­
na gwrrdja” zyskuje co dzień no­
wych zwolenników.

Co drugi dzień prawie cghsze 
Petersburska Agtncla uchwzły i ko­
munikaty, bądź to Rządu Tymczaso­
wego bądź to Rady Robotniczej i 
Żołnierskie), z których Jsdn? przeczą 
drugim. U.hwałom tym nie należy 
przyplsywić zbyt wielkiego znacze­
nia I nie kłaść każdego iłowa na wa­
gę złota. Esunclacje obecnych kie­
rowników Rosji są z im y  zaj pro­
duktem chwili i przypadku, a nie 
produktem systematycznego planu 
działania. Pragnienie pokoju w Rrsji 
Jest powszechne, a temu żywiołowe­
mu ruchowi nie potrafi się rząd 
oprzeć.

W Londynie I w Paryżu panuje 
źle ukiywase przerażenie z powodu 
wypadków w Rosji. Jak już t iedaw- 
bo temu doJeiiiśm y, zwrócił się 
rząd rosyjski do rządu fra-icuskiego 
i arg elsklego z oznajmieniem, że 
pragnie zawarcia pokoju i z żąda­
niem, by państwa koalicyjne przysto­
sowały swoje cele wojenną do ce­
lów wojennych Rosji, ta znaczy, by 
oświadczyły, że nie pragną żadnych 
anaksjf, ani kontrybucji. Politycy
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paryscy I locdyńscy wysilają cały 
swój dowcip, aby przesłonić Jasna 
brzmienia pojęcia anaksji 1 kon try  
bucj1, la  f.lolofliczns zabewka nie 
zmięci f klu, iż Rosja dzisiejsza nie 
da się użyć za nerzędtie imparjtbz 
mówi angielskiemu. Zsoina zaezy 
naje się we Francji osw-jsć i  tą e 
wętstuslaością.

Nieudsna tfsnzywa francusko- 
engleiska i włoska przyspieszy pro­
ces otrzeźwienia, dający się obssr 
wcwać w państwach zachodnich. 
Sprawozdania z Paryia wsfcału a na 
to, że pozycja prezyderta republiki, 
Polnc»r«go, Jednego z głównyrh wi­
nowajców obecnej woj-?y, z każdym 
dniem się pogarsza. W salonach po 
litycznych mówi się całkiem otwar­
cie o m ożilwtśd ustąpienia Pcinca- 
rego. Uchwała socjalistów francus­
kich wzięcia udziału w konferencji 
międzynarodowe) w Sitokholfide j» łt  
również objawem symptomatycznym. 
Przed pół reklam jaszcze byłaby ta­
ka uchwała nlamożliwą. Do ogólne­
go przyg Rąbienia przyczynia q się 
wieści z pełudakwej Francji. Dzien­
niki hirz ańskie przynoszę w tej 
sprawie szczegóły, potwierdzone i z 
Innej strony. Ohrzymle pociągi 
rannych, nadchodzące z froetu dzień 
w dzień do pełudniowej Franrj', 
wzburzyły ludność t»mtejs/ą dc tego 
stopnia, że w wielu miejscowościach 
wybuchły strajki i demonstracje.

Wstystkó wskazuje r.a to, że 
próby vrta  łużen.a wojny w nieskoń­
czoność spotykają s ą z corez głoś­
niejszym protestem ludności krajów 
kosbcyjnyrh. Państwa centralne 
oświadczył/ gotowość zawarcia po­
koju honorowego dla cbu stror; od 
pariszy ataki pańdw koalicyjnych, 
czekają mocarstwa centralne spokoj­
nie dojrzenia procesu otrzeźwienia* 
państwach koalicyjnych.

Powszechnie panuje zdani?, ie  
woj*» nie przeciągnie sie poza 
rok 1917 i

Rokowana między Rosją, 
a koalicją w sprawie 

pokcju
Jak donasi ,R acz", rokowania 

pomiędzy i żądam rosyjskim a przed­
stawicielami koalicji w s?raw!« rewl 
zji traktetów tudzież sfcrntoHwanłe 
celów wojennych, mają btrdzo żywy 
przebieg. Główną reię po stronie 
koalicji oderywa francuski minister 
amunicji Thomas, bawią y obecfclo 
w Rosji. On Jsst fiłówzym pośrzd 
tik iem  pomiędzy Rtsją a [ej sprzy­
mierzeńcami.

„Birżewyja Wledomcsti" twier­
dzą, ie rząd rosyjski ma Już ustalo­
ny program pokoju. Obecnie Rosja 
czyni głównie zabitgi o to, ażeby 
Anglię skłonić do ustępstw. Czę­
ściowo powiedło się to Już rządowi 
rosyjskiemu.

R.-ymski korespondent „C-srtkra 
del’a Sera** doacs', że przeważna 
część sprzym erzowych dsła Już cd 
powiedź na retę rządu rcsyjsklego

w sprawie kwestji pokoju. Także 
odpowiedź ftmarył i już odaszła. 
Treść odpowiedzi można logicznie 
wysnuć z mów, wygłoszonych w pwr 
lamencie przez Ribotn i lorda Cedla 
oraz z oświadczenia fcróta włoskiego 
dla Włipcna 1 oświadczenia Sonnina 
wcbsc Tsreszczejski.

Zresztą rosyjski? ..tzaowlsks ro 
zerzło się wskutsk błędu w t ó r a ­
czeniu mylnie. Rosyjski le ts t woda 
Je m iancw i.h Jekc formułę pokojo 
wą „bez sntksjl i kontrybucji' a nie 
„bez anaksji i odszkodowań", co sta­
nowi ząóezną i dl* sprzymlarztńców 
Rosji przyjemną róialcę,

Litwini witają wyzwoloną 
Polskę

W H Isingf .rsie w Fmlandji od­
był się wiałkl »i«c litewski, w któ 
rym wzięli udział przebywający tam 
źcłnierzr, msrynsrz*, tficeroaie, ro­
botnicy oraz koła litewskiej Intel! 
geccji. Wlać uchwr lił zwiócić sie do 
neredu polskiego z pozdrowieniem 
następują< ej treści:

„Wi-aroy Naród Polski, który 
zmartwychwstał i zrzucił z siebie pę 
ta niewoli.

Szczerzą życzymy mu wyzwcle 
nia i zjednoczenia Jego Ojczyzny. 
Ludowi ziś Pdskiemu przesył my 
braterskie życzenia wywalczenia U3 
troju państwowego, opartego na za­
sadach prawdziwej demokracji. Prze 
widujemy I wierzymy, iż pomiędzy 
wc I rą demokntyczną Polską n wc4 
ną ł d f mekrstytzną L't#ą ^zakwitną 
braterskie stosunk’, osnute na wza 
Jemnem zrozumieniu i poważaniu.

Niech żyj* wolna Polski I Mitich 
żyja wolna Lltwz I

mlii ta B i t  Pilski.
Steel hol®, w maju.

Stolica Finlandii powitała Pul 
skę w dniu 20 maja specjalnym ob­
chodem, pragnąc w te o spesób 
Pr.hce d tć  wyraz bratniego uczucia. 
Na parę dni jrrzsd ureeryst śclą sa 
la była Już -rawta doszczętnie wy 
przedena. Ś łltdęzy to, J«k fywem 
echem odezwała sfę u sacłtezcństwa 
fińskiego szlachetna pobudka pani 
Maili Mikkola, żony jrc ftso ra  uni­
wersytetu htljingfarskiego. Oboje 
pp. Mikkola, powodowani głębokh m 
współuczuckm dla bratnkj niedoli 
polskiej dziś w radosnej chwili zmar 
twychwstsnla Polski i wolnej Fialandji 
zapragnęli deć gł śniejszy wyraz 
swoim uczuciom.

Uroczystość rozpoczęło .Boża 
coś Pcls'<ę‘ , wykonane przez orkias 
trę symfoniczną.

Powtórzył hyess po polsku chór 
fiński. Pani Mikkola, w ptłnem zapa­
łu I egMa przemówieniu, wygł s i« 
. Powitanie Polski*. Obecni na sal! 
Polacy, przedstawiciela szczuł łej ko

lonjl helslncfi sklej, przejęci wdzięcz­
nością, cf.srow.zli pani Mikkola pięk 
ny kosz kwiatów z amarantową 
wstęgą. — Chór odśpiewał znewu w 
tbmaczeniu f ń s tkm  pierwszą 
zwrotkę „Z dymem pożarów’  i „Je ­
szcze Polska nia zgineb" a potem 
narodowa pkśnl fńskfe Specjalnie 
dla uświetniania poranku utalento­
wany pcct* fiński V. A, Koskennie- 
ml napisał płomienny wiersz „Da 
wolnej Polski", który z w idką mocą 
wyaowltdzuł p. Nlllo Lęhrou .koski.

Na z«br«nlu Związku Narodo­
wo Nismlacklego w Wiedniu, posał 
Wolff omawiając ostatnie deklaracje 
słowiańskie, oświadczył:

Niemiecko radykalni posłowie 
są przekonani, ż« ten parlament 
pozytywnie niewiele zdziała, i że no- 
wa ukształtowania państwa możliwa 
Jest tylko w Jeden Jedyny sposób, 
a mianowicie, sposób, wskazeny przez 
wszachniemców.

Dopiero wtedy, gdy to nastąpi, 
r b iy  ceserz wśród okrzyków naszej 
radości i zgody swoje ślubowanie na 
nową konstytucję: obe-na konstyiu 
cja Ja-t bowiem nieg dae, »by na 
nią przysięgał młody i dzielny mo 
narchs.

frawno-państwcwaoświidrzenla 
Cze hSw — mówił wszechniemlackl 
poseł dr. Wolff w dels ym ciągu—da 
nam sposobność do bliższego oswla* 
tlenia zachowania się Czechów w t«] 
wojnie. Jeżeliby ich to popchnęło 
do czynów gwsłtownych, to następ 
stwem tego będrie obalenia parła 
m#?itu i wtedy nie trzeba Już będzie 
długo czekać na spełnienie tego, co 
zapowiada mowa tronowa. (!?)

Pod zadry a wa unkiem nia mo­
że być na szwank na a łonam to 
przekonanie (?) ksrony, że przyszła 
ukszbltów ari« stosunków w Austrji 
musi się dokontć w du hu żądań 
niemiecki' h. Nmmleccy radytali 
żywą też niezłomną pewneść, że po 
tej swsji parlamentu, która potrwa 
dłużej czy krócej, nadejdzie chwila, 
w której w duchu naszych żądań po­
łożone zostaną silne podwaliny no 
we.’, silnej, szczęśliwej flus trjl".

Z Budapesztu donoszą:
W klubie stronnictwa pracy o- 

mewiano żywo dekhracje, złożone 
przez Czechów i Słowian południo­
wych w parlamencie eustrjacklm, i 
wyrażono przytem zapatrywanie, że 
br. Ciem Martinie w swej mowie pro­
gramowej zajmla energiczne stano 
wisko wobec tych dążeń rozkawałko­
wania Austrjl, a szczególnie przeciw 
życzeriu Czechów co do przyłączenia 
górnych komitetów węgierskich do 
Crech. K ł< polityczne zamiar z z|ą 
zeprttestować w Sejmie wetjlerskm 
przeciw temu pcstę?owaniu Czechów.

Cza$ odnowić 

prenumeratę

na miesiąc

Czerwiec.

Drobne Ogłoszenia
po 10 halerzy

KTO MA COŚ NA 
S P R Z  E D AŻ? 
niech się ogłasza 
za pośrednic­
twem Drobnych 
o g ł o s z e ń  — w 
„Ziemi Lub.“

KTO CHCESPRZE- 
DAC:towary kon- 
sumcyjne, prze­
noszoną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do ­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
inwentarz żywy, 
inwentarz martwy 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy ua w y­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowę

KTO MA DO WY­
NAJĘCIA L U B  
WYDZIERŻA­
WIENIA: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp.

KTO POSZUKUJE 
POSADY L u B  
PRACY? KAŻDY 
NIECH SIĘ O- 
G Ł A S Z A W 
DROBNYCH O- 
GŁOSZEN1ACH 
w  „Ziemi Lu­
belskiej".

zi wyraz
KTO CHCE COŚ 

KUPIĆ? niech si< 
ogłasza za pośre­
dnictwem Drob­
nych ogłoszeń -- 
w „Ziemi Łub.

KTO CHCE KUPI& 
towary konsum 
cyjne, przenoszo­
ną odzież, 
lub obuwie, 
używane meble, 
lub sprzęty do­
mowe,
sprzęty i przybo- 
ry rolnicze, 
Inwentarz żywy, 
inwentarz martw/ 
grunta rolnicze, 
lasy, lasy na wy­
rąb,
drzewo,
gospodarstwo,
dom,
grunt pod budowC

KTO CHCE WY­
NAJĄĆ LUB WY­
DZIERŻAWIĆ: 
mieszkanie, 
lokal na sklep, 
lub gospodę, 
przedsiębiorstwo 
przemysłowe itp. 
itp.

KTO POSZUKUJE 
OFICJALISTÓW 
LUB ROBOTNI­
KÓW, K A Ż D Y  
NIECH SIĘ 0 -  
GŁASZA w DRO­
BNYCH OGŁO­
SZENIACH W 
„Ziemi Lubel­
skie]*.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ", 
DLA WYPOŻYCZALNI FOL- 
KIEJ MACIERZY SZKOLNEJ.

iŚBMŁlItóSJ’
przyn»«ząe« w LUbiinia naiwniej Komunikaty Wojenne ś wiadomości telegraficzne

Zawierające artykuły polityczne i informacyjne,' korespondencje, leijetony, drobne wiadomości bieżące
o raz  b o g a ty  d z ia ł w iad o m o śc i m ie jsc o w y c h  z L ub lina  i g u b . L ubelskiej.

faktor I WydswitiB BaatSal gsbsJsKSdU Bruk. Lebatekiej*, Gabśrsałsrsfea 9,
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